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Kierownik biura wypłat przywłaszczył sobie l~,OOO złotych. 
Aresztowany .... twierdzi, iż dopuścił się malwersacji z nędzy. 

W łódzkiej elektrowni kierownikiem 
biura był niejakI 'Kowalski, którego czyn 
no~ć polegała na sporządzaniu rachun­
ków dla robotników i urzędników elek­
trowni. 

odpowiednia pozycja w księgach buchał 
teryjnych. 

Zaczęto więc badać przyczynę tego 
anormalnego zjawiska i po dokladnem 

oblłcz~ni.u rachunków okazało się, ~e 
Kowalski świadomie wpIsywał do kslag 
mniejsze sumy pJenięme, przenosząo sał 
do do własnej kieszenI. 

, W ten sposób KasaeJeJitrownJ t6ib­
klej ponIosła stratę czternastu tys~ęcy' 
złotych z :winy kierown.ik'a biura wy­
pIat. 

Kowalski pracował już w elektrow 
ni od siedmiu lat nienagannie, nic więc 
dziwnego, że cieszył się ogólnem zau­
faniem swych zwierzchników. 

W uble~ty piątek jednak zauważo­
no w rachunkach Kowalskiego pewne 
niedoklądności, które po blż{szem za­
poznaniu się z księgami. prowadzonemi 
przez Kowalskiego, wykazały 
brak gotówld w kasie na sumę czter­

nastu tysięcy złotych. 
Malwersacja, dokonana przez kierow 

nfka biura wypłat. polegała na fałsz0-

wanip wykazów obt;tłchunkowych. 
Stwierdzono rnla~owlcle. że do Izby 

skarb v .. ej na raetruf\'ek pooatku prńsh\'o 
wego z pensji robotników wpłynęła su­
ma o wicIe wleksza niż to wykazywała 

-WW4AP 'Si jj'i*H'H& + '. Sprawe oodano natychmiast ;w. tęCt; 
prokuratorJl, 

'kt6ta aresztowara n!osumlenuep:pra.. 
" - cowwka elckłrownL 

. ~ ,,:'Kowałskł do winy się przyznąJe 1 
pierwszy swój fałszyWy krok na <lro­
dze życia tłumaczy tern. że długotrwa­
ła choroba żony pociągnęła za sobą 0-

gromne koszta, które zmusiły go do po­
pełnIenia defraudacjL 

Prócz tego nawiedzIły Kowalsktego 
w ostatnim czasie fÓtne nłeszC1.ęścła ro­
dzinne - jak operacja synów 1 złamanie 
nogi w kwietniu b. r. - co róvmież na,· 
raziło go. jak twierdzi na koszta któ-

, rych nie mógł pokryć niedostateczna 
pen~ją. ()trr,vmywana, w elektrowni. 

- GOŚc! (wchodzi do kuchni). Do kroi.et stu ty.l~cy dJabłów, ~ ~l H · P 
kto tu wła.dwle obsługułe, cllekam łui godzinę·.. C;r.y pan?_ Omn1rtnrlY Dan U a l 

Mini!ler lin~e POraniOBY billi ;.:bEkLo"!::"u~ll~a~~OSZf/ pana. Ja ł,ylko pilnUJę, abll goście Jl~a U poJ sądem· · 

ws~t::wo!!~a~~~WC::ho- Ii]· emniue nóii[ie nl~roioDJ[~ ~an~Jtów :a :':l':fo~:e::: bez 

arszawy. w najbliższy czwartek odbędzie się 
Z Warszawy donoszą nam: na dom przy ul. Zawadzkiej N!! 22. w sądzie pokoju 21 okręgu In. st. War-

Ofiarą wypadku samochodowego padł "M-licz _ inaczeJ- kula w łeb"! szawy sprawa przeciwko dyrekcji ban-
wczoraj o godzInie l-ej po poł. ku dla handlu i przemysłu z art. 51 pra-

minister Ignacy Hubert Linde, usłyszał przera:lony dozorca~ kt6ry im otworzył bramę. wa czekowego za wystawienie czeków 

prezes P. K. O. Wczoraj okoto godziny 3-ej w nocy' -- Jeśli parę z ust wyp~cisz, raz- bez pokrycia. .. r _ 

W powrotnej drodze z ministerstwa na dom przy ullcy ZawadzkIej nr. 2Z pIetamy ci twą głupią pałę. Przed sądem staną ij~ektorzy ban .. 
skarbu do PKO, u wylotu ulicy Ora- urząd~iU najśc1e jacyś dwaj podejrzani Poczem obaj napastnicy skoczyli w ku:' Tadeusz Urbaćski, Wl;ktor B~resz-
nicznej, na samochód, wiozący ministra osobnICY. podwórze, a następnie na schody jed_lkO,. Zygmunt PawłowskI. Leon MlkolaJ-
Lindego najechało auto ciężarowe. ozna D~zorca domu spał sobie s~em spra nej z oficyn czyk, Leon Gutman, Aleksander .Epstei~ 
czone nr. policyjnym 1645. wledhwych w swem mieszkanIU w su- - . Konstanty Czamański oraz prokurenci 

terynie. gdy nagle Dozorca szybko otrząsnął się z pier-! b k . K al lA l'l''' 'Ik 1,/ S' • 
P. minister Linde, znajdUjąc się w rozległ sle dźwięk dzwonk~ wszego przestrachu, wybiegł na ulicę I a~ u: ow SAJO .llJa ows.,.,., unon .. 

oblicz.u katastrofy. usiłował odruchowo szarpniętego silnie w bramie. wszczął alarm. DZlęClOlowski. 
wyskoczyć z samochodu. Trudno to też odrazu zerwać sIę z Usłyszeli to znajdujący się w (lomu 

Zderzenie jednak samochodów było lóżka, więc też pan dozorca przecią- napastnicy wybieg14 rzucili sie na do­
tak silne, że minis.ter Linde podczas 'wy gnął, się leniwie l powoli począls ię ubie zorcę i be~litośnie Dolar w Łodzi 
skakiwania stracił równowage 1 rać II ć j ł Drugie silne szarpnięcie <lzwonka.., poczę go okłada po głowie ręko ęśc a , -

twarzą uderzył Wstał, włożył na siebie kożuch i wy- ' mi rewolwerów. W etąp Clzłs!eJszego prze(1potudnJa 
w szklane drzwiczki samochodu. (lozna szedł do bramy. Z twarzy dozorcy strumieniem spfy- tendencja dla dolara nll rynku pienięż-
jąc ogólnego potłuczenia i pokaleczenia - Kto tam? -- nęta krew, wreszcie dozorca bez sil o- nym ~ ŁodzI była niezdecydowana. -: 
twarzy. ..... Swój! - odpowieClzlały mti pra- sunął się na ziemię. _ Płacono za dolara 6.12, sprzedawano 

Nie chcąc wywoływać na ulicy zbie wie równocześnie dwa męskie glosy. Po dokonaniu tej krwawej zemsty, zaś po 6.16-6.18. Zaofiarowanie mater 
gowiska, p. minister Linde natychmiast Nie przeczuwając nic zlego, dozorca bandyci wybiegli na ulicę i szybko po- jału mierne I nlezupełnIe pokrywa za-
po wypadku włotyl olbrzymi klucz do zamka i po- częli się oddalać w kierunku ulicy Pań- potrzebowanie. 
pomimo silnego bólu ł doznanych ran czą' go J}rzekręcać.:. ski ej. 

twarzy., Zaledwie rozległ się ostatni zgrzvt Tymczasem n'adbiegał zwaOiony 
kazał się odwieźć do gmachu P. K. O. klucza, gdy oddrzwia bramy zostały n~- krzykami dozorcy, policjant. W lot zor- I. PRZEDGIELDA. WARSZAWSKA'. 
przy ul. Jasnej, gdzie mIeści się rów- gle silnie pchnięte naprzód... jcntowal się w sytuacji i rzucił się w 
nież mieszkanie prywatne p. ministra. Przed dozorcą' ukazały się pogoń za UCiekającymi osobnikami. 

Tutaj dopiero, na widok okrwawio- dwie męskie postacie z rewolwerami w Po krótkiej gonitwie udało się poli-

Londyn 28.99 
Nowy Jork 5.96 
Szwajcarja 115.43 

nego ministra, wezwano lekarza pOgoto rękach. _ cjantowi jednego z napastników zatrzy 
wla ratunkowego, który udzielił min: - Milcz, bo inaczej kula w teb -- mac. II. PRZEOOIEŁDA WARSZAWSKA 
Lindemu pierwszej pomocy. rozległ się grożny głos jednego z na- Okazalo się, iż Jest to Dolar 6.15-6.16 

Wedle opinji lekarzy, minister Linde pastników. Drugi tymczasem· chwycił z żo1nierz 31 pnłklt piechoty, J. Omyłko. 
Ide będzie mógł opuścić mieszkania w tylu dozorcę i rzucił · go na . ziemię., ' . Ąresztowąpo go' i oddaho do dyspo- 1lI. PRZEDGIELDAWARSZA WSK.t. 
ciągu 2-ch tygodn. Stan jego zdrowia Do leżącego już dozorcy jeszcze raz zycH władz śledczych. Drugiemu na­
Jednak nie budzi poważnlejszych obaw. odezwał się Jeden ~ napastnik6w. pastnikowi udało srę narazie zbiec. gas. 

Dolar 6.12 i pół do 6.13. 
Tendencja nieco słabsza... 



Słońce pokoju 
wschodzi nad powaśnione­

mi ludami Europy. 

Ha konter~n[ji w tO[alnO 
rodzi się dzieło pacyfikacji 

świata o 

. Locarno, 10 października 
Choć dotychczas odbyto z;aledwi~ dwa 

(>o.s:iedzerua plenarne, dzieło paktu po­
czyna przY'bi,erać już pewne realne 
kształty. 

Dyplomaci, którzy zebrali się tuŁaj 
nad lago Maggi()1"~ zdają się rozUJlli.eć do­
skonale konieczność przyWrócenia wza­
jemnego zaufania mocarstw w Europie i 
dlatego usilnie pracują nad dziełem pacy 
fikacfi. 

~szyscy chcą zapomnieć o przeszło­
ści, która wstrząsnęła głęgoko podstawa 
mi Europy i pracują dla teraźniejSZOści i 
przyszłoŚci. 

Z tej atmosfery wzai~lll1lego mufania 
'«'yłania się powoli dzieło pokoju. 

~prawdzi~ istnieją jeszcze dość po-

EXPRESS WIECZORNY 

Z wiedeńskiej wystawy obrazów. 

Franłin Lałour: Kobieta lei~ca. Rechsłein: Akt kobiecy. 
Ma 

lwno~nienie, n~Jlm, UJ neuru\enial.. l~ miliarDÓW · lłotJ[~ 
f.7~e :óż.nice mań ~ędz~ prawnika- Wyuzdanie i zepsucie pewnych osób znajduje perwer-
mt ale struało rzec mozna, ze pakt reń- , • oŚ· o. lO t' . h 

- oto wartość ma' ątku 
narodowego Polski. ski jest już g&tów. sYlne UJ Cle w pIsanIU lS ow anonlmowyc • 

Jak wygląda obecnie palkt reó.ski? 
Francja, Belgja i Niemcy gwarantują 

lObie wzajemnie obecny stan posiadania. 
Wszystkie zatargi, raIcie wynikną mię 

dzy nimi rozstrzyga sąd rozjemczy. 
Anglja zaś gwarantuje pakt, który ma 

hy~ zawarty między temi państwami i 
przyrzeka pomoc każdemu napadnięte­
mu. 

A więc gdyby Francja napad'la na Niem 
1:'/, Anglja przyszłaby z pomocą Niem­
com. 

Gdyby Francja napadnięta została 
przez Niemcy, Anglja przyjwe jej z po­
mocą wojskOWą. 

Praktycznie omacza to ~ likwi-
dację ententy. ' 

Zasadą pruIdu ma być r6wnorzędność 
tila wszys,tkich. 

Niemcy żądają roz-graniczenia powsta 
łych zatargów na polityczn~ i prawne. 

Wyrok sądu rozjemcze'go jest bezape 
Bcyjny tylko w razie powstaniJa zatar­
gów prawnych, natomiast w zata-r.gach 
polityaznych wydaje on tY'lko wyroki po­
lecające. 

Zdaj~ się, te po~sze iądiama nie­
mieckie zostaną uwz-ględn1one. 

Jak w praktyce wyglądać będzie ta­
Ide rozgraniczenie dopiero przyszłość 0-

każe. 
Naiczynniejszym C7JlIonlcitem na kon­

ferencji jest Vandervelde, który odgrywa 
rolę rozjemcy między Francją i Niemcami 

Powszechnie twierdzą, że będme on 
r6wnież pośredniczył W rozmowach mi­
nistra Skrzyńskiego ze Stresemanem. 

W Locamo z niecierpli<wością ()CZeku 
~ą wyjaśnień ze strony Polski na taką re­
dakcję paktu. 

Chamberlain stwierdza, że również 
\:wesłja zabezpieczenia granic Polski mu 
si być obecnie uregulowana co uważane 
iest powszechnie za dobrą wróżbę dla 
Polski. 

Enuncjacje dyplomatyczne angielskie 
~o ministra spraw zagrn.nicznych tłuma­
czą, jako zajęcie przychylnego stanowi­
ska Anglji względem Polski i, że stało się 
naskutek uzgodnienia opinii francusko­
angielskiej. 

•• 
'" Skradzenie paktu reńskiego prz.ez 

dziennikarzy włoskich, wywołało copra­
wda pewną burzę, ale minęła ona szyb­
ko. 

Konferencja staje się bowiem coraz 
~awniejs.zą i \viadomem jest, że z;arówno 
Anglja jak i Francja dążą za wSllelką ce­
nę do załatwienia kwestii bezpieczeń­
stwa granic wschodnich, jak i zacho­
.mich. 

Dr. taszcz. -

Listy anonimowe doprowadzały ludzi do samob6:stw. Hasz dług W1lnosl 2 mll,ardy. 

Pisanie listów anonimowych to takie że ma się do czynienia z osobnikiem zwy --o--

samo zwyrodnienie, jak trucicielstwo i rodniałym, odczuwającym niezdrowe Na jednego obywatela Polski przy-
podpalanie. sensacje na myśl o mękach, jakie spowo- pada zaledwie 71 zł. długu państwowe-

Zwykle pisarz lis{6w anonimowych duje. To też należy wstrzymać się z go, wtedy gdy na każdego belga wypa-
jest albo człowiekiem chorym umysłowo wszelldemi p1'Zejawam.i wzrusz.enia, wy- da 1400 zl., francuza 3000 i anglika 4000 
albo tri oon,ajmniej neurastenikiem na wołanego anonimem, co jest najlepszym złotych. 
tle seksualnem z cechą sadystyczną. Pis- sposobem uchronienia się od otrzymania Oczywiście że podobnie, jak w go. 
mak taki a najczęściej, niestety pisma- listu anonimowego na przysz.łość. spodarstwie prywatnem, niska cyfra dłu 
czka - czuje zwyrodniałą grzeszną ra- Pewnym być można, że im bardziej gów będzie wymowną dopiero w porów 
dość na widok skutków zła, jakie doko- wyuzdana jest treść listu, im bardziej naniu Z ogólnym pOSiadanym majątkiem 
ła siebie szerzy. Oczywiści~ bywaią tak- bezczelna forma jego, tem skromniejsza Pod tym względem interesujące bę­
że listy anotUmowe, pisane w specialnych napozór i cnotliwsza będzie autorka. dzie zestawienie majątku narodowego i 
celach, mające na oku, czy to pognębie- ~yuzdanie jej i zepsucie znajduje ujście długu państwowęgo ( w miljard. zlot.). 
nie rywalki, czy też uczciwe, jeśli W tym perwersyjne w formie listu. Psychjatrja Majątek Dług 
wypadlku wogóle mo:żna mówić o uczci- nazywa te objawy "ucieczką do newro- AngUa 420 175 
wości, przestrzegania kogoś przed złem, zy". Belgja 60 10 
niewiadomem mu. Zasadni;:zo jednak ma Tylko nieporadność publiczności w Francja 330 115 

od · . • lb Szwajcarja 3ó 5 się do czynienia, jak pOWiedziano na ru-eSleruu do oszczercy a ' o też, mimo Włochy 110 43 
wstępie, z objawem patalogicznym. wszystko, nieczy&te S<U.Inń.enie, a po czę- Stan. Zjed. Ameryki 1.600 110 
~ tych dniach całe dwa miasteczka ści także nieznajomość psychologicz- Polska 70 2 

w Anglji, mianowicie Coleiord i Shering- nyc~ pobudek kalumniatora ~pły~a na Jesteśmy nIezbyt zasobnym krajem 
ham p-rzeżyły omal że nie wojnę domo- to, ze tak rzadko przychwytUje S'1ę wy- \V obecnym rozwoju naszego gospodar, 
wą na skutek potopu całego listów anO- syłającego listy anonimowe. stwa. fakt ten bardziej rzuca się w oczy 
nimowYch, przy których pomocy kilka Kto otwiera drugi i trzeci list anom- przy obliczaniu naszego majątku narodo 
kobiet podJ'udzało przeciwko sobie Ir-le- mowy ten winien sam sobie kto się bo- we)go na głowę ludności (zaledwi'e 2506 

• • ' • zł., podczas gdy we Włoszech 2,8001 szkańców. ~em w brudzie paprze, ten sam staje w Austrji 3.600, w Niemczech 3,700, w 
W DijOn straciła w tych dniach pew- S1ę brudasem. Lecz także ze stanowiska Belgji 8.000. we francji 8.500, w Anglji 

na kobieta rozum i musiano ią zamknąć kl'ymiJnalistycznego popełnia się błąd, 9.000, a w Stanach Zjednoczonych 14000 
w domu obłąkanych z powodu listów a- gdyż przez otwieranie i czytanie zaciera złotych. 
nonimowych. Mąż biedaczki odszedł ja- się ślady, przy których pomocy rzeczo- Majątek. nasz jednak .jest dostatecz­
ko żołnierz do Ruhry, skąd żona otrzy- znawca ułatwioną ma robotę przy wyś- ny, by m6gł wzbudzić zaufanie u wie-
mywab serjami listy anonimowe o spD- ledzeniu sprawcy. rzycieli zagranica,. -
sobie jego życia, a listy te nie przestały Wprawdzie przyłapanie pisarza listu Oczywiście z cyfr podanych nie moż 
przychodzić nawet wtenczas, kiedy mąż anonimowe-go nale<ŻY do najtrudniejszych na wysnuwać jaltichkolwek wniosków, 
dawno już mieszkał z powrotem w Dijo- zadań s'łuż,by policyjnej i prywatnych de- dotyczących fakty~~.nych naszych pań-

t kt . . dn k . stwowych zdolnOŚCI kredytowych. ' Cy-
niel Policji nie udało się stwierdzić au- e ywoW, Je . a . . pr~y zast?sowa~u fry t~ świadczą tylko o pewnych możIi-
tarki tych Jitsów. pewnych ostroznosCl. ruer~ mozna dOJSć wośclach, które łatwo moglibyśmy osią 

W r. 1910 aresztowano w Berlinie je- do celu, tem więcej, ż~ z1brodniarz sam gnąć, by stać się odpowiednią wartoścIą 
dną z takich pisar-ek listów anonimo- często przez swą głupotę, lub dłuższą na międzynarodowej arenie finansowej. 
wych. Wysłała ich w ciągu 4 lat blisko ty bezkarność ułatwia zadanie. Listu ano- M &JA... ifliIiIII 
siąc a to do znanego aktora Gianpietry. rumowego nie należy otwierać, odciski 
By.ła to żona pewnego kupca be'rlińskie- bowiem palców własnYCh zacierają od­
go i Gianpietro bywał w ich domu w cią- ciski piszącego. ~ obec te'go listy taki,e 
gu całych owych 4 lat. Kupcowa zaprosi należy z wszelkiemi ostrożnościami 
la raz artystę niedwuznacznie, lecz bez- kłaść do wspólnej większej koperty a kie 
sktltecznie na rendez vous.Tysiąc listów dy Lch się zbierze cztery do pięciu, oddać 
anonimowych - to była zemsta tej Puty- je należy znawcy, zwłaszcza grafolo,gowi 
fary! Z biegiem czasu stawała się coraz lub fachowemu kryminaliście. 
bardziej nieostrożną i bezczelną w Działalność grafologa polega na na-
swych listach, atŹ ją wkońcu, niestety za- stępujących zasadach: 
późno, aresztowano. Zapóźno, gdyż tym- Po pierwsze pismo. Z pisma mOlżna po 
czasem aktor uległ bębniącemu ogniowi znać różne cechy, osoby i z dosyć znacz­
listów anonimowY'ch i ten elegancki lu- ną dokładnością ustalić wfek, płeć, te'm­
biany bonvivant popełnił samobójstwo. perament, charakter, fałsz i różne ułom-

A tymczasem uchronić się od skut- ności autora. 
k6w trujących listu anonimowego nieŁru- 2) Odciski palców są pr2)eJkonywują­
dno, trzeba tylko umieć zachować zimną cym dowodem dopiero w chwili, gdy 
krew, pewnym można być bowiem, że zbrodniarz jest jtrŻ upatrzony. 
im ordynarniejszy jest ton listów, temj 3) Atrament, papier, klej, lak są wa­
prawdopodobruejsze jest oszczerstwo żne dla stwierdzenia przy czynności d~­
ie'~o treści, tem pewniejszym można być dektywd.stycznej, śledczej. 

4) Ustalenie miejsca nadania listu j.es\. 
rz.eczą waźną, dlatego też nigdy nie na­
leźy niszczyć, ani zacierać stempla pocz­
towego i zdzierać znaczka pocztowego. 

5J Co do treści lis-tu, to joest· rzeczą na) 
mniej istotną, jest bomem po największej 
części wypływem 'nafbrudniejsz.ej fantazji 
i tylko w wypadku, jeżeli p'Odane są po­
zytywne fakty należy zapytywać adre­
!lata, kto mógłby udii'efić w1adomości. 

Najpewniejszym dowooem jest oddsk 
palca, bo orze-czenia grafologów dopro­
wadzają przed sądem najczęściej do 
gwałtownych sprzeczek znawców i t. d. 
Jest jednem słowem stwierdzenie Łożsa. 
moki rzeczą bardzo ciężką, żmudną i kc 
szt-cwną, to też nl!tłmądrzejszą rzeczą 

jest rzucenie anonimu ao kosza, gdzie ni" 
będzie %atTUWlał żYcia 1;likOJl11.1, 
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~o~wóine if[ie ~;nrlow(a-~entelmina i b~n~~tJ. 
Właściciel stajni wyścigowej hersztem bandy włamy-

. waczy j złodziei hotelowych. 
Sąd londyński sb zal w tych dniach Po opuszczeniu placu wyścigów 

11-letniego starca James'a Robertsa na I przebierał się w inne ubranie i udawał 
dzIesięć lat przymusowych robót. się do podejrzanych knajp, gdzie cze-

Wyrok ten wywołał wielkie wraże- kala go kompanja wyrzutków społeczeń 
/lie w londyńskim świecie sportowym, stwa. ." 
albowiem skazaniec uchodził za gentle- II? t? .da:vał :vs~azówkl kogo okr~s~ 
mana bez zarzutu. W istocie zaś był to n~lezy I JakIch uzyc sztuk. aby kradzIcz 
pospolity bandyta, szef bandy wlamy- SIę udał~. '. 
waczy i złodziei hotelowych. SpecJalnosclą mr. Robertsa były ho-

tele. 
Do niedawna jeszcze mr. Roberts po 

siadał ' dużą stajnię wyścigową, lecz nie­
powodzenia ostatnich lat zmusiły go do 
sprzedania koni. Dzięki swym stosun­
kom m!ał Roberts dostęp do najbogat­
'Szych sfer angielskich. 

Wytworny gentleman orowadzil jed~ 
nak i inne, drugie rycie. 

Przez swe wpływy wyrabiał on 
swym wspólniczkom posady pokojówek 
w pierwszorzędnych hotelach. 

Od nich szły raporty o gościach ho­
telowych. 

Przez długie lata pro'wadził mr. Ro­
berts swój niecny proceder, wreszcie 
na starość powinęła mu się noga. 

ROLAND HAVES, słynny tenor 
mur2~flski t. z. "Czarny Caruso" 

odbywa obecnie tournee po 
Europie. 

W. ZEłTLUt, osiemnastoletni glu .. 
choniemy uzyskał w Ber lin;e ma· 
turę. Jest to pierwszy głucho­
niemy na świecie, kióry ukofll-

czvl sz"ołę średnią. 

njelwJ~łJ ~~an~~1 w ie~Bil ~o~el~tw Jam~i[b. ~~a~~:~r~~~~r~~O~~~n~.p~~~~~~: 
Próbne występy elegantek paryskich w nowych tualetach Od kilku lat pracuje ' intensywnie w Przez kilka lat przygotowywali się 'do 

Anglji świetnie zorganizowana misja swej misji apostolskiej i władają biegle 
Brak gotówki, który panuje w całej Magazyny posłały suknie, nazajutrz buddystyczna. językami europejskimi, a zwłaszcza all-

Europie, zmusza wytworne elegantki jednak, gdy jedna po drugiej dama oznaj Rozporządza ona dużemi funduszami, gielskim, francuskim i niemieckim. 
paryskie do wynajdywania różnych pod miała, iż tualetę zwraca, szef firmy które sldadają wierni ze wszystkich Misjonarze mają zamiar osie.dlić si'ę 
stępów, byle tylko zdobyć modną suk- przedstawił każdej fotografję zrobioną stron świata, a zwłaszcza bogacze io- w kiJ1\U krajach europejskich i rozpocząć 
nię. IW tej chwili, gdy e1egancka dama wcho- dyjscy. w najbliższej już przyszłości nawraCanie 

. Od pev.Tnego czasu ' utarł się w Pa- dziła do salonów poselstwa. Kilka świątyń buddystycznych w W świętych objawieniach indyjskich 
ryżu zwyczaj, iż niektóre panie udawa- Sprytny kupiec, chwyci! się podstę- Londynie świadczy o skutecznej pracy. powiedziano bowiem, iż nie zapanuje 
ty się do magazynów, wybierały suknię pu i wysłał do garderoby poselstwa pro- Niedawno zawitał do Londynu sze- miłość i zgoda na ziemi, pókt światem 
i kazały ją przysyłać do domu na 24 go- kur en ta firmy. który sfotografował każ- reg wyszkolonych misjonarzy Buddy, nie zawładnie Budda i jego nauka. 
dziny. celem "pokazania mężowi". dą z pań ubraną w suknię wzlętą do 0- rozszerzyć apostołowanie swej wiary 

Wieczorem paradowała dama w mo bejrzenia w domu. na inne kraje europejskie. Salomonowy podział włas­
ności rozwiedzionych. 

dnej tualecie, a rano odsyłała ją do ma- Nie bylo rady - wykwintne panie Misjonarze przybyli wprost z Jndji i 
gazynu, ponieważ pan umężowi w niej musiały zapłacić za tualety... są członkami tamtejszycll zakonów. -

' się nie podobała. llRIiIiM!Il!:!!:M"'I!IIIII!_~~I'1aI_1IIJ , _fi 
Para niedobranych małżonków w. Praktyki te odbywały się tak często, 

łż zwróciły uwagę właścicieli magazy-
nów. ' 

Z tego powodu wybuchł skandalik 
towarzyski, który z lubością opowiada­
ją sobie w salonach paryskich. 

Przed kijku dniami pewne poselstwo 
~aprosiło większą liczbę osób na raut. 

W dniu tym zjawiło się kilka pań w 
jednym z najpierwszor.z,ędniejszych· ma­
gazynów i zażądało przysłania im tualet 
do domu celem wyooru i namysłu. 

, . . 

~IK~tA ' lAH[A ' ~wAJ1~J~~~iE~~. 
Nowe lW'Tlolely (początkI) craz k'urs d'la zaawan. 
sowany.h r,'zpo zl'q SH~ 12 I 1:1 h m LekCJe pry. 

,watne i zapiSy plzy]mowane są codZiennie. 

San francisko, przeprowadziwszy ~pra 
wę rozwodową, otrzymała rozwód 
wraz z urzędowym wyrokiem sądu, aby, 
całe umeblowanie, jako stanowiące wła­
sność obOjga małżonków, podzielone zo 
stalo na dwie równe części. 

Skrupula tny mąż spełnil wyrok do­
słownie i wziąwszy piłę, nożyczki i nóż 
przekrajał na dwie równe części wszyst 
ko, co znajdowało się w mieszkaniu i 0-

, deslaJ rozwIedzionej żonie połowę ka.ż­
dego lóżka, stołu, szafy, krzesła, obra.­
zu, dywanu, port jery, a i połowę forte­
pianu. 

Zrozpaczona tą rujnacją żona, zwró 
ciła się momentalnie ze skargą do naj­
wyższego sądu. Trybunał sprawę od­
rzucił i orzekł, że wprawdzie rozwie­
dziony małżonek "zbyt dosłownie" wy-
konal nakaz sądu, ale, że działając do­
słownie w myśl wyroku sądowego, nie 

CiEN. HI"OlE"BURQ, prezydent Rzeszv, na manewrach Reichswehry. uległ żadnemu przekroczeniu. 

\ W~bie,gł na drogę' i począł machać/ . - Niech wsradla, bo zde<:hnie tu jtaJk 
ł JULJAN STARSKI i HELENA ORDĘZANKA. . rę.kamI ples 

TA ~ UNI eE ~ " Fur~ank~ zatrzymała się o kilka Ikro- . ~a wał. sob~e. spra w~ ~ te'go, ~ l~dz1e 
3 ~l~.l lw w przed mm. CI kPlą z mego, ze wwa.zaJą go, ruewtad()o 

, , , , - - A to co takiegol - zawołal gnie- mI() dlaczeg,o, ~a warjata. Zak1pła~a w ' 

. . ŁODZKIEGO CHENI ARZA . i ~: nle woż~ica, chwytając instynktownie nim. ni·epohamowana w.ściekłość. O, .byl~ 1============:; :-: I 111at do rękI. by Ich nauczył za te mewczesne kpmy l 

. " 
, Sensacyjny romans z żyda Łodzi. Iii Inni także podnieśli się z siedzeń, jak- docinki, gdyby me był zdany na ich ła-, ~- . J by w przygotowan~u do odparcia jakie- skę i niełaskę . 

MiMi§M.fiMM@,·'.*-if4ii1 ....... ,,".iUi713fdM ... łn·RW.t-lił*#_ ł gaś groźne\go ataku. _ Wsi!adaj pan ... - lozwa,ł się wresz. 

Przykrył trumny wiekami i wycwł. 
gał się z ciemnego lochu na ziemię. Za­
słonił ot wór kamieniem i wyrównał zie-
mię. 

- KtÓIŻby to przypus~czał - pamy­
€lał - iż tu pod tym niep'owrnym, naj­
zwyklejszym kamaeniem mies.zczą się tak 
ogromne skarby. 

Wąską śdeżynką, przeżynającą wpo­
przek kartoHisko udał Sli:ę w kierunku wi 
dniejących na horyzonde kominów. 

- Tam jest miasto ... tam są ludzie ... 
S-unął zwolna naprrod, wlokąc z tru­

dem nogi, które ciąiyły mu jak ołowia­
ne kule. Ścieżka prowadziła na jakąś u­
licikę, przyponUnającą raczej .niezabru­
kowaną szosę. Wznosiły się tu, acz w 
bardzo znacznych odstępach jakieś zabu­
d-owania, na pierwszy rzut oka pO'Znał je 
dnak Wygard, iż są one niezamieszkane. 
Nawpół z,burzone rudery, szopy, pogru­
chotane kominy fabryczne - wszystko 
to nosiło na sobie ślady pożog,i wotennej, 

Ni,gdzie - ani żywej duszv ... 

10 WygaTd podbiegł szyhko do furmanki cie woźnica. 
Obejrzał się wokoło i poszedł dalej. - Panie, daj mi wsiąść na swój wóZ, Mę'żcZyźni usunęli się skwapH'W'ie, da 
DesLcz jesienny rozpadał się na do- zapłacę suto.. jąc dość obszerne miejsce Wygardowi. 

bre. Wiatr świstał przeraźliwie, strząsa- Woźnica parsknął śmiechem, a za nim Po chwili resorka ruszyła naprzód. 
jąc z drzew krople deszczlOwe. inni. Przyglądali się W)"gardowi z wiel~ Wszystkie o,c7:y zwróci'ły się na Al· 

W d ł d l k 
kim zdumieniem. {reda. 

ygu czu, że a e'o W t.en spo- d -:- Warjat - nie ina,ezeil - odezwał Spoglądano nań z pewnym 1'0 zajem 
s6b nie zajdzie. Kolana uginały się pod 

się któryś z pa5'!lŻ,er6w. po~towarua i obrzydzenia, taik jak się pa.-
nim z niezwykłego znużenia, straszliwe 

Woźni-cę widać zadowoliła w zupeł- trzy na zapowietrzonego. 
zimno przen~kało do szpiku kości Schronił ł 

ilOŚci ta djagnoza, gdyż świsnął batem Wreszde jeden z jadących odezw'a 
się pon olbrzymie drzewo, gdzie deszoz 
mni~j mu dokuczał. Siadł na kamieruu z nad łbem lkhej szkapiny i krzyknął gło- się: 

śno: - A ską~e s:ię tu pan wziął? 
jakąś bezbrze'żną a.patją począł rozglą- _ Jazda! Wygard wzruszył ramionami i odpM'ł 
dać si~ wokół. Ogarnęło go wielkie znu-
żenie. Głowa opadła mu ciężko na pier­
si - zasnął. Prześlanować go poczęły po 
two'rne sny. 

Nagle zbudzi,ł go turkot jakie·goś wo­
zu. 

Zerwał się z miejsca - prz:darł oczy. 

Ujrzał zhliżającą się lIZiybko funnan­
kę. Serce zadrgało mu wielką radośdą. 
Nareszcie! Ludzie! Odwiozą go do domu 
może wytłum.aczą wszystko, co zaszło. 

Na furmance siedziało kiJku mężczyzn 

Wygarda chwyciła rozpacz. szczerze: 
- Panie - począł wołać, chwyciw- - A bo ja wiem? 

szy za lejce - Daj pan wsiąść na furman- Parsknęli śmiechem. 
kę. Chcę pojechać do mia!ta - pan tam - Wyelegantował się W ten fraK, a 
jedzie przecie. Zapłacę, ile tylko chcecie. czapki - to nawet nie ma - p,ooCzynit u· 

Woźllica zmierzył go od stóp do gło- wa,gę ktoś inny. 
wy, poskrobał się w głowę, poczem po, Alfred spojrz,a! po ~obie. 
czął SJię szeptem porozumiewać ze swo- Teraz dopiero zauważył, ze Jest we 
imi "pasażerami". fraku, białej krawatce, białe j koszuli gor-

Do uszu Wygarda dO'S~ły urywki tej sowej. 
rozmowy. Wyraźne zdumi.eni>e odbiło się na je-

- Warj1at. ale też człowieli... ~o tw<an;v. (D. c. n.} 
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Czy Łodzi grozi masowe bezrobocie? 
(:0 o tern myś'ą w Warszawie. 

I 

JCdll0 z pism warszawsk;;h w ten dytów - powiedzIano dalej -- co w l\On 
sposóh ch!uakteryzuje ohecną sytU'l.cję sekwencji powodować musi sprzedaż za 
Łodzi: gotówk(l. ruch na t6dzkim rynku ł:an-

Wobt>c pogłosek, oblegających po dlowym. zmniejszył sle ~rawdzie u~ 
kraju o sp-:;dziewanem zamknlęcill wszy statniemi czasy. ale wywołać to może 
S1l,ich fabryk włókieuniczy.:h w Ladzi, conajmniej dalsze częściowe redukowa 
zwróciiiśmy się do sfer kompeter,tr.~·~h nie pracy. Sytuację utrudnia nieco ta o­
z pruśba (I szereg bliższych szcpcgólów koliczność, że przemysł łódzki calkowi-

Konstantynowska 16. 

~li~ w~~~nlał~ ~r~m:er~1 
MOTTO; i wyja~t.ień. 'tą ilość bawełny i 92 proc. wełny spro-

Oświadczono nam: . w~dzać musi z zagranicy i płaCić w.ob-
ceJ walucle.Ze względu zaś na zmlen- Dziś premjera! 

Po raI nierwny w tO~lil 

O, pola Francji pachnące 
rozkwiiłe jak ogród! 

-- Aczkolwiek poto~cnlc przemysłu naść kursu złotego ostatniemi czasy, 
fódzkiego jest talc samo d.;.:!<ic. ial< i po kalkulacja cen wyrobów nastręcza po­
z03tałych ośrodków prz;emyslowych w ważne trudności. 

o, miast ogrody, barwami 
WE'zbrane I roJ le! 
Porwał, "tratował. zgniótł 

.polsce, to jednakże o jakiemś masowem ~ Jest jednal~ie nadzieja opanowa­
zamykaniu fabryk mowy być nl'e może. \nia sytuacjol już w najbliższym c~asie-

nas uąjetdzców Ilrmji kołowrót! 

- Ze względu na ograniczenie kre- zapewniono nas pod koniec. 
--~:O:---

Fałszywe znaczki 
stemplowe 

po:awiły si~ w obiegu. 

Danja 
kasuje armię. 

Tajemnica wielkiego 
miasta .. 

Oskarżam 
Oskarżam 

Oskariam!!1 aryz 
,,111 ostatnich czasach pOjawiły się w 

obiegu podrobione znaczki stemplowe 
50 i 40· groszy przed nabywaniem któ­
rycb rozpowszechnianiem i używaniem 
ministerstwo skarbu ostrzega ogół ze 
względu na grożącą odpowiedzia.lność 
karną. 

Duński minister wojny, Rasmussen, 
opracował projekt ZUl'ełneg6 rozbroje­
nia Danjl. WS7:ystkie twierd~e mają być 
rozebrane. a kOfltygent armU zreduko­
wany zę 100.000 na 30.000 ludzi. 

Rzą<1 duński przyszedł do przekona­
nia, ie potoo6nie geograficzne Danii w 
razie "'-YQuchll wojny W żadnym wypą.d 
kq nie pozwoli 'ej ną skuteczna. obronę. 
Uznanot że nadaremne i bezoałowe by­
toby utuymywać Uc:r;ną armję i flotę. 

W nocy 
dramat salonowo-sellsacYloo .. arty 
styczny w 10 a~tach odtwarza 
nocne życie wielkIego m1asta == 

,,&SJi!ii94+i4Si(~y 

gigantyczny dramat Da ile ostatniej 
wojny swiatowej zrealizowany przez 

I!enjalnego retvsera, francuskicgQ 

Podrobione znacili stemplowe wy­
konane są na odmiennym papierze brud 
no-Wo i brudno-zielonem w innych PO 
cieniach niż barwa znaczków oryginal~ 
nych przyczem napisy .. groszy" są cień 
sze, a napis "opłata ' stemplowa'l grqb­
sza. Godlo Rzeczypospolitej jesi. za',oaza 
ne i niewyraźne, a ornamentacja łząb .. 
kowania oraz poziome linje są grubsze 
i poprzerywane. Dziurek w kierunl{u pio 
nowym jest 26, w poziomym 16, podczas 
gdy w znaczkach autentycznych 23 i 14. 

wś'ród hypno~y i opjumu. 
Akcj ą rozgrywa się w kabaretach 
gdZIe pq;ęd widzami przesuwają się 
komICy Ja p( ńscy. ekscentrycy, 
akrob1ici i cała plt~Jtlda p1ęknych 

Abla Gawcę'a 
w roli główne; naiwybltniejsllY tragik 

francuski 

Rozbrojenie Da.njt ma być pięrwszym 
krokiem do ogłoszenia neutra.lności te­
gO państwa, n.ą wz6r neutralnQ~ci Szwaj­
carii. 

g"'iazd tanecznych Pary~a. Seweryn Mars 

Na czele r~~du królewskiego Danii 
stoI obeenJe p. Stauning, ~ocjalisti!l, syn 
robotllik~ sam robotnik, l'otelTl sekr~~ 
tarz 1.:wiązków zawodo\V'Yclt poseł, 

• 
lfC 

9 akŁów miłości, eierpienia i sportu. - Dramat kobiety-wynalazczyni, która kochała 2-ch mężczyzn. 

Dziś premjera! 
Poraz I-szy w Polsce. 

Role główne Lee Parry ~ai'pjękniejsza artystka_I piękny jak Angello .Ferrar-•. 
- grają: - SWiaŁa f1lmowego. - marzeme-

Początek codz. o g. 5 p. p., w soboty l nie­
dziele o g. 3-ej, Olt. o g. W-ej wiecz. 

OGJ;.oOSZENIA do wuyst1dch plam po 
L Genach zoitOJlTCh 

PROSBY i REKURSY do W;~J!kłch 

TŁUMACZENIA akt6w i korelpon-r.A denc:ii w 6 językach 
pod kierunkiem Ił. Kępi!\skiego 

PIERWSZE W POLSCE 
BIURO InFORMACJI PRASOWYCH 

Cegielniana BlP" TEL. 20-82. 
Na 40" ~oeo~a~J!;.t0WYc.ll 

Dr. med. 

Ceny miejsc na pierwszy seans zniżone. 

PIERWSZA ŁODZKA 

[HfMI[lHA fARBIARHIA f~I[R 
W.Schon~.ana 

.. I. Gdańska 8, front II p. 
Przyjmuje do farbowania wszelkiego rodzaju 

futra na wszystkie kolon' oraz odświeżanie na ko­
lor naturalny sposob.em elektycznym p.odług naj­
nowszego systemu. Również farbuje się lISY. szopy, 
i amerykańskie oposy na kolor skunksowy. popie-

lice na kolor soboli i fok. 
Białe futra do C!zyszczenia. Ceny przystępne' 

Gwarancla za kolorv. 

Dr med. 

DOBRA KSIĄżKA! ~.KA~I~~ 

inne. sullnie triHotinowe ! t. p, 

. przyjmuie do reperacji. 
Gl. fi-go sierpDia 76, Ul piętro 
Tanio, bo w prywatnem mleszk, 

-
Naucz się p i sać na 
na jnowszej maszy­

nie ,,1{e rl11ngl ~, n" 
N2 12 amerykańską, 
ślepą metodą a na 
pewno łatWieJ 0-1. ____ EIlmmm!'J!limatl trzymasz posadę. 

L .. ~ry~uU~r . 
lest najlepszym przyjacIelem 

katdego człowleka. 

Wielki wybór dobrych kSlątek 
poleca 

Specjalista choróh 
skórnych , wen e­
I ycznyc'l l włOsó" 
Gabinet Rontgena li ~wiatło-recinicz\' 

Tow. Block-B' I1I1, 
Sp Akc OddZiał w 
Łodzi, ul. Piotrkow 
ska 175 2~9 

kupując naltrwalsze. przeto najtańsze taśmy 
.PARAGON· do wszystkich syitemow ml1- ' 
sZYJ1 do pisania. oraz wszechśwIatowej sławy 
kalkę "RED. SEAt" t .RIYAL· 

łłie IPfle~awai[ie za ~el[en zeu!utnb 
manyn 

gdy t maszyny wszyslldch systemów napra­
wiamy szybko. solidnie i tanio. 

pow.r6cił~ 
Choroby skórne 
włosów, weneryC2. 
ne I moczopłciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 
" I promleniarri 

Rontgena. 
lawaózka IW I 

Telefon Nr, 25-38 
Przyjmuje od 9-2 

i od 5-8 
Dla pań od 4-5 

D 1'1. med. 

~.~iewi~U~i Hauka ol!ania amerykań!ka ślepą metoda 
na namowszych maszynach •• Remlngton~ w SlenklBW!m 34. 
godzinach od 9 rano do 'J-ej wieczorem. chorob» Skórne 

i wener)/czne 
TOW. PRZEM.-HANDL BLOCK·BRUN. SP. AKC leczeme sztucznem 

ODDZIAŁ ŁÓDZKi I . . k' 

L 
UL. PIOTRKOWSKA Ns 175, tel. 104 I s oncem gors Im 

.al 

Przyjmuje od 4 do 
S popoł 

~m:liIrBrm __ I!il!łZ________ 10587-6 

WYPoIJ[zaluia Kliąiek 
w językacłl: polskim, lrancus 
klm. niemieck1m l rosYlskllT' 

ALFREDA STRAUCHA. 
ul. Prez. NarutOWIcza 14. 

Abonament miesięczny zł 2 50 
- - wynosI tylko • • 

I ~lfi~~~~~!~~j~~ Teł. 29-45. 
PrzYJmuJe: od 1$-2 
f 6-8, Dla pań od, 
pzieJnl1 poczeka!nla 

od 5-6 pp 

KLISZE 
00 FlEKL~t" GAZETOWY'" 
t:EI'iNIKOW PROSPEKTÓW 
7:ijecia fotografICZne d10 {elow reprodukc.yj 
RYSUNKI, projeKty reklamowe 
I wydawnicze w'Jkonywa 

R.aORKENHAGEN 
IlioÓDŻ II Piotrkowskal00, TeI.11·]2 

Dr. med ~~DłHMI •• BQMtfi~ 

l U ~ I [l Dr. m.d . "Dr. 

CK~~!inm::.,,:~: BRA~N ~Olaner 
L ... c:t. e 01 t: SztucznE' POłudnIOwa Nr J~ Choroby skórne, 

W1e że u mTIle można SIę na- słońcem wyżyno. tel el. 40-26, weneryczne i mo. 
uczyć krOJU i szycIa w przeciągu wem PrzYJmuJe SpeCJalisra choró bezopIciowe, lecze. 
tTIleS1ąca oraz bJellźniarstwa w od S- '" skórnych ' wene' nie sztucznem 
przecIągu miesiąca, niech SJę prze Przyjmuje od 9-1 rvcz~ych Leczen1~ słońcem górskim 
k 6 S .N1 32 8 I od 5-,'. Dla pań ŚWIatłem (Lampa Dzielna N! 9 • 

ona. -go 1erpma g • m. osobna poczekalnia KwarCowa) Przy). PrLyjmuje OÓ 8-9 
(Benedykta), front Ił·e p. zapisy muje od 8 do 9.30 i pól i od 4-7 
od 3-5. 994-2 od "i pół do 8 w Tel..MI 28-~8. 

~fJ,RZELJAM 2 ma· 
11 gle w dohrym 
stanIe. N ,-Zarzew· 
sl~a 20 023·2 -- -
~TENOGRAF JI wv­
~ ucz~ WSZyStKIch 
bezpłatme !ISlownie 
!nstYlul SI ('n ogi 3-
ficzny Warszawa 

Mokoto\'. si,a 3ą 
10:379-5 

Przyjmę na miesz· 
kanie le :lnegu pa 

na. V'hadon;o~ć w 
admm. ot, ,C. A ". 

090-<:l 

moJnych praC0' n -
VI ków fryziers l,ich 
na salon dam ki 
i męslii pasz ukuje 
f-rua Bittner, uJ:ca 
Andrzeia 15. (,3-



EXPRES~ WIECZORNY 

• 
I ł ':::) ~~ , r J ~ 

~(~'~ , 
, ' , . l c 

" 

II W rolach 
Dziś ostatni dzień głównnh: 

Niezapomniany 
Zygfryd 

~ .Nlbelungów· Paweł ora:>.: naiplęl\niejsza 
gwiazda cltranu - Aud Egede Nissen. 

Pć:.nlla Oppenhelmer pobiJa re .. 
kord w skoku wzwy:l:. 

• 

- WlęC pr-OSI pan o rękę mo­
łej c6rICi1... Ale pan jest jeszc:ze 
bardzo młody ••• 

- Przeproilszam pana, od dwuch 
lat ci'erpię iuj: na reumatyzm ... 

Wymowna -ilustracja do dzisieJszych "ciężkich czasó'w,ł. 
Ciekawe (}brazki, które są nie­

jako wymowną ilustracją ob.eenej 
syŁuacjń ekonomi,cz:nej, przynosi 
warsl'aws:ka "Rzeczpospolita". 20 
J1.cyba-cji W jednym domu! - czyż 
j-es1 coś bardz&ei rozpaczliwego, 
ba<rdziei, że tak powiemy, "cha­
rakterystycznego" i nam, łod~­
nom ... bHsldęgo'? 

mić, trzeba C'hoć 6 złotych d;clJenn.i'e. A 
skąd tu wziąć na podatek? Zapisali nam 
szafę ... nvech zahiorą. 

Drugi "winowajca" ~ p. Maclej'eW" 
ska. Mi,cSlzka w suŁeryrue. W mieszka. 
niu stl18.iszliwy zaduch. Wł1aśdcielka, na­
wpół ociemniała staTlLszka, leży chora w 
łóżku. Na Grodku ciemnego mies~ania 
- halia z 'bielizną. Jedna z córek za1"a. 
Ma praniem, druga coś szyje w k~cilku, a 

Oto, 00 czytamy w wyżej cyt:o- trzecia?... Zanfosła pod8Jtek m1eS2'.kaniD~ 
wanym dzienniku: wy do ma-gisŁratu. 

W domu nr. 28 przy ul. Ogrodowej - C40ra jest,em, pa.n1e, mema na le~ 

Gdy wódka sz.umiala im w głowie. 

wy~aozono na drogą połowę p'aździerni karstw'O i opał, a .kilka groszy wpadło. 
ka !przedai przymU$ową mebli i sprzę- to trzeba odnieść do magistratu, gdyż w 
Łów 20 lokatorow, celem wyegzekwowa przeawnym flane, :z;abiorą tę resmę gra­
nia zalegtych podatków. tów i trzeba będzi.e na starość ęać ~a 

lawuli mi~~lJ n~ij ~~n8nnq urniatń 
Któż są ci oporni płatDJi.cy, co aj przez pod1Ddze. Cói; rdhić1 Skaranie boskie. 

poz.bawłenie ich mebli i sprzętów domo- Pozostali płatnicy - mniej więcei to 
\Vego użytku, trzeba ~gzekwować nale- satQO: brudne izdC'bld, gromada dr0-
żności. bnych dtieci, bieda. 

Na, 20 "winowajców'" tyl!ko kilku z Na zaciawan~ pyt,aula., o.d,pow4a,dają ., 
poczem d~aodmiany pobili się sromotnie. nich można zalkzyć do :taIDQźniejszych, de1crminacją: 

. Wczoraj wteczOTem spotkały $łę na 
a-racy Wschodniej j.1.kieś dwa pijane ,,10-
war~ystwa". Zarówno jedno, lak i drugie 
towarzystwo, miało po.z;a śo,bą ~ozną 
ilość kieliszków tak, iż WS'LY&cY byli W 
róZowych humorach. 
, Dwa towarzystwa me mały się .ab­

solutnie. 

Następny 

"lnnau\a~ief 
to 

~ilie Krwi 
(Mon~i~nr ~ean[air!). 
w rolach czołowych: 

Rn~oll uunnn~ 
oral ~(H( DAnlfU 

ut ~ r~mi!raf 

Spożyty alkohol zbliżył je jed.n.ak do 
sieJbie. 

:--" Skąd wracacie panowie? ~ ode­
zwał się ktoś Z jednego towarzystwa, 

....,.. Z zabawyl __ odpowiedzianO' mu. 
~ I już tak wouśn.i.e idziecie do clo-

IllU 1 - zdziwił się ktoś. 
- Nie, idmemy na spacer! 
- l my też/ 
Ruszono rarem. Ludzie, kMrzy przed 

chwilą nie znali się ahsolutnie, w:z,ictli się 
za ręce i poszli W zupełnej ~goJzie. 

Pomiędzy nOwYmi zma.jo!II'ymi na\:.ą. 
pi'la w pewnej chwi,li wymiana czułości. 

- Morowy chlop jestd! - Ddezw"'? 
się' ieden z pijanych do swego nowego 
znaj om e-go. 

- I ty też - oopow.iedz.iJał mu Łam­
ten, klepiąc go z ruezwykłą siłą po ra­
mreruu. 

.ze wZ'gIędu na to, że pos.iadają dwu lub - Nie-ch Ulbi>orą, mech wsllY'st40 za· 
tr~okojowe mieszkanŁa,' pozostałych b~OTą! 
~aś moina l'}kreś1ić jednam wsp61nem A teraz pozwolimy sobie, pod adre-
mianem: hieda! sem 140inych nakla~ania podatków, prt" 

Bierzmy pierws.~ego ~ rzędu: Karol stawić takie pytanie: 
Białas, wyr(lhnik. Zajmuje z rodzmą skła - CD będzie, gdy naprawdę "WSl.y$\ 
d<ającą się z 7-mil\1 osób ciemny v,ilgotny ko zabiorą"? .. Jak wye-gzekwować na~ 
pokoik z kuchnią. stępny podatek? .. , 

- D1ac1łego ,państ,,"o nie Z<1.płaciH po PoHLyka "żeIazncj śruby" sprowad'iJ 
datku? jaknajffiŁalniC;"Lc następstwa, Trzeba z;a 

- Z czego, pa.nilel Mąż mój zarabła 4 cząć z innej beczki -- trzoeoba patrz.eć da 
złote dzienn1e. Dzieci pięcioro, nas dwo-I lei i widzieć wi~cejf n.iti; cLubek wła&:l~go 
je, to siedmiorO'. Trzeba okryć, naJkar- nos",! 

-~o: .. ----

Chłopiec z firmy" z~nke . i 
czynił bardzo podejrzane machinacje. - Za mocnot -. krzyknął pos.zkodo­

w"any. 
- To jeszcze ni:cl PokaJŻę ci, jaki je- Brunon Szon, szesnastoletni chłopiec, towych. Przez szereg godzin chłopiee 

ste.Ill silny - i z temi słowy tak silrrie u-I jest gońcem firmy "S1.enker i Ska", mie nie wracał. 
derzył sw-.ego nDwegD przyjaciela, iż tam I szczącej się przy ul. Pomorskiej 21. Od Po dłuższym czasie zjawił się dopie-
ten zatoczył się i upadł na bruk. I rana do zmierzchu pędzi po mieście. Na- ro SZOIl w biurze. 

Reszta towarzys.twa nie spostrzegła Jopia znaczki pocztowe na listy i wysy- - Gdzie są znaczki? 
nawet ~go wypadku. W wesołych hu- la je w świat, do dulekich, nieznanych Chłopiec zbladl i zmieszał się. 
morach wszyscy szLi swoją dro,gą. mu miast. - Nie wiem... zgubiłem pieniądzet 

,Na mi'efs.cu wypadku rozgryw-ała się Brunot! Szon marzy o dalekich pod- może są tu w biurku w szufladzie. 
dasć rodvaJowa scen/ka. . różach. Śmieją się z niego z tego powo- Przeszukano wszystkie biurka, lec2. 

- Wst~1 - za~ołał ten, .który ~1!. du koledzy. Ale Szon nie zwraca na to nie znaleziono, zawiniętych w papier: 
Tamten Jednak we ruszał 51ę z ID.1JeJ- I uwagi. przeznaczonych na kupno znaczków pi-e 

sca~ Wstań, bo cię 2'Jatłu:kę! _ wołJ:ł I -: ~er~z wysyłam ~ podróż Iis!y, l1IęWs~ySCY spojrzeli znacząco po sobI~ 
COTaz; bardziej wściekły. przYJdzIe Jednak czas, lne~y sam. WYJą- - V'.Tięc tak ... 

NIi.c jednak nie pomogło. Leżący na. de - marzy szesnastoletl11 chłOPIec. P. prokurent Adolf Wasserberg za· 
bruku nie dawał znaku życia. Przedwczoraj wysłano Szona rano prowadził chłopca do 5-~'o komisarjatv 

W 6wozas "przyjaciel" począł go okta na pocztę w celu kupna znaczków pocz Spisano protokul. das. 
4a,ć pięśdami. :0:---

Po chw.iJl1 omdlały jęknął i otworzył 

:l~ "przyjaciel" bl! go w dalSZymlp.-Szy~ański r~guluje .ruc~ ul~czny# 
Ostatnim wysił1kiem woli zerwał się KonIe na chodnIku -- ludZIe na .Jezdnie 

z chodnika i rzucił się na swego "prtyja­
cf.ela ... 
- Rozpoczęła się b6jka. a, któr'LY przed 
chwilą tnówiJli o dozgonnej Pf\ZYj'aźni, 
zwarli się z sobą W walce. 

Przybyła policja zabrała j,ch do ko-mi­
sarjatu, dokąd zawołano również pogo­
towie. Lekarz pogotowia opatrzył ran-
n)"Ch. sad. 

Pan Kazimierz Szyma(~ski nie sły­
s:mt o tern, iż ukazały się przepisy o ru­
chu ulicznym. 

Wczoraj pCl.n Szymański jechał swo­
im wozem. Starą szkapę męczyła jazda 
po bruku ulicznym. 
~ Pojadę chodnikiem, koń będzie 

mial wygodniej i mnie będzie przyjem­
niej - myśli sobie p. Szymafiski: 

I wjeżdża na chodnik. Smaga batem 
konilm, który rusza po chodniku galo­
pem. 

Przechodnie uciekają w pop!ochu. 
P. Sz. nie zważa na nic i jedzie, jak 

J triumfator. Ulica Dąbrowska zyskuje od 
mienny charakter, niż wszystkie łódzkie 
ulice. gdyż publiczl10ŚĆ kroczy po jezdni, 
:l ;\'óz pędzi po chodniku. 

Przepisy o ruchu ulicznym mOWIą 
jednak ilJ:iczcj, Gdy przechodza,cy ulicą 
posterunkowy spostrzegł t~ niczwyklą 

inowację na ulicy Dąbrowskiej, natych­
miast wstrzymał pędzącego woźnicę. 

Pan Kazimierz Szymański pojechal. 
ale po jezdni, do komisarjatu, gdzie spi· 
sano protokul. das. 

-----:0:--..... 

Z teatru mie;słdego. 
Teatr Miejski daj\! dziś dla członków TUlt 

znakomitą komedję Stefana Zeromskiego "U· 
ciekla mi przepióreczka". 

Jutro ukaże się po raz trzeci barwna, s~u .. 
sacyjna kOlTledja paryska Alfreda Savoir'a 

"Wielka księżna i cltlopiec hotelowy" z IZq ~ 

z!o~-ską i Januszem Warneckim \V rolach ty· 
l ulowych_ W roli wielkiego księcia PawIa - f). 

Lccpold Komornicki. 
W piątek n:J. przedstawieniu dla członl~Q\\ 

zrzesur1 inteEp;enckich. ukaże się wytworna, fi· 
I'ezyjna komedia-satyra de flers'a i Croissct'a 
"Nowi panowie" z Konstantym Tatarkiewlczłilm. 
Jarkowską i Woskowskim w rolach głównych. 
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ows iego we Lwowie. Potwornaa 
1'\"~~. 

zakładu ł ar 
--'0:--

Handlarze żywym towarem uprowadzali umysłowo chore dziewczę­
ta i stręczyli do nierządu. 

-- ----:0:- ._-

Stało się to wskutek karygodnej Jekkomyśh ości zarządu zakładu. 

Lwów, 10 patdzierniika 
Lwów od pewnego czasu staj,e się 

mi~stem nie byle jakich sensacyjny<:h a­
fer i to w najgorszym stylu, afer okazują 
CJlCh bagienne zwyrod.nieme pra wM wie 
wielkomiejslde. 

Taką potworną aferę, jakiej zapewne 
Ilie notowały jeszcze kroniki kryminalne 
ujawniono obecnie w państwowym za­
kładzie dla umysłowo chorych na przed­
mieściu LWOwa wKulparkowie. 

W olbrzymMn tym szpitalu, najwięk­
szym w Polsce, oddawna już pan'Owały 
ui~prewidłowości i wychodziły na jaw 
najrozmaitsze "nieprzyjem.tle" historj~. 

--:0:-.-

Oto na wet ciężko chorych szałowyc'h 
warj-atów i wariatki wydawano zgłasza­
jącym się osobom z roiJasŁa, skoro ktoś 
obcy oświadczył, że jest krewnym odno­
śnego pacjenta. 

Tym sposobem wydano 10 młodych 
dziewcząt umysłowo chorych najrozmait­
szym "ciotkom" i "wujom", których iden 
tyczności nie stwierdzano, ani nie legity­
mowano. 

Wszystkie te , pacjentki zaginęły, a - ·w "!MiM' 

proceder ten praktykowany był od dłUŻ-j Miał on z całą pewnością spóJnik6w 
sz.ego czasu. Są to pa,cjentki, które prze- wśród personelu dozorowego zakładu. 
ważnie zachowują się normalnie, a tylko Ci funkcjonarjusze wybierali mu eG 

zrzadJka zdradzają objawy chorobowe. najlepsze "sztuki" i wydawali je. Szajka 
Wybrano zaś same młode i ładne, Słwier 
dzono, że padły one ofiarą handlarzy ży­
wym towarem i wywiezione zostały 
gdzieś do zamięjscowych, najprawdopo­
dobnie; zagranicznych, lupanarów, 

Policja aresztowała herszta tej szajki 
niejakiego Ho<:hberga. . 

prowadziła widocznie swój proceder od 
dłuższego czasu i nie jest wykluczonem, 
iż okaże się że liczba ofiar jest jeszcze 
większa. 

Domy walą się w Łodzi! .. 
Th~~~.~wy~o,~dW~I~.~~~~~~~~~~~~~~~~~==~~~~~~~~~m nie zbrodnią krew W żyłach mrożącą. l r.; 

Oto ~J.osiła się w zakładzie kulpar-' 
kowskim krewna pewnej młodej pacjent 
ki, pragnąc ją odwiedzić. Okazało się je­
dnak, że chora ta gdzieś zniknęła i nie! 

Z jaką lekkomyślnością wyda waM 
pacjentki pierwszemu lepszemu zgłasza­
jącemu się człowiekowi świadczy typo­
wy wypadek z owym Hochbergiem, kt6-
ry spowodował wykrycie zbrodniczego 
procederu. Ten 53 lat lkząey piekarz z 
ul. Wesołej 5, bawiąc W u.biegłym mie-

I siącu w kulparkowskim m.kladzie - ja,k 
sam zeznaje - pruz okno parterowe po 
znał niejaką Taubę Broufen z Równego, 
22 lat liczącą, która rzekomo prosiła, aby 
;ej pomógł do wydobycia się z Kulparko-

można jej było odszukać. Wreszcie • do- I 
chodzenia urawniły, te wydano ją jako­
by jakiejś mekomej krewnej, która po 
lej odbiór się zgłosiła. W dalszym ciągu 
wyszedł na jaw skanda1ic.z.ny wprost pro 
ceder. 

MOJE MlI'tIATURY. 

Styl. 
Sztuka mówienia nie polega na tern 

~ się mówi, lecz przedewszystkiem _ 1 
jak się mówi. Powiedzieć komuś: "Pa­
nie, pan już raz drugi wsuwa rękę do 
cudzej kips,'l.eni!..." - to jest imperty­
nencja, jeżeli jednak zwróci się komuś 
uwagę: "Panie, pan jest recydywistą!" 
- nikt srę nie obrazi, a właściwie po­
wiedziało się to samo tylko w innym 
stylu. 

Zdaje się, że będę miał rację, skoro 
zdradzę się ze swem spostrzeżeniem, iż 
wstrętną i kompromitującą treść nasze­
go życia przyoblekliśmy w piękną for­
mę, ordynarnym słowom nadaliśmy 
przyzwoity styl. 

Na kilku przykładach postaram się 
swą teorję wyjaśnić: . ,. 

*' 
Ogłoszenie w piśmie: 
- ,,Dr. med. Hilary Brzdąc powró­

cił". 
I nic więcej. Kogo właściwie obcho­

dzi, czy p. Hilary siedzi jeszcze na wsi, 
czy też wrócił do Łodzi? 

Ale w innym stylu ogłoszenie po:.. 
Wyższe ma treść następującą: 

- "Powróciłem, nie mam pacjentów, 
grabarze skarżą się na brak pracy". .'" * Panna Lonla i pan Henryk są sami 
(II pokoju. On jest troszkę nieśmialy, ona 
zdecydowana na wszystko. 

W pewnej chwili odzywa się panna 
Lonia: 

- Panie Henryku, w trzecim pokoju 
Dbok lustra stoi zegar. Może pan zoba­
czy, która godzina? 

Pan Henryk nie zna się na stylistyce 
i ośmieszając siebie, a denerwując pan­
nę Lonię, idzie do trzeciego pokoju, pa­
trzy na zegar, wraca z odpowiedzią i 
znowu siada nieruchomo na kanapie, bo 
nie wie, że słowa panny Loni w innym 
stylu brzmią następująco: 

- Jeżeli nie wierzysz, że nikogo nie 
ma w mieszlmniu i możesz ze mną robić 
c() ci się podoba - to idź i przekonaj . , 
SIę .... 

** * Urywek z przemówienia 
dzeniu rady miejskiej: 

na posie-

- Każda inwestycja jest pożytecz­
na, o ile plany jej wykonane są odpo­
wiednio". 

Prawdziwy stylista powiedziałby 
{naczej: 

- Każda inwestycja jest pożyteczna, 

Ruiny domu przy uJ. Drewnowskiej 59 (na Balutach), który zawa­
lił się dnia 7 października. 

- • #MiS. , -

Mój stosunek do kobiet • 

I 
ka. Wobec tego Hochberg u\Dówi'ł się :z; 

nią, że za 2 tygodnie przyjedzie, a gdy ją 
J zawoł!l-lą do kancelarji, aby rzuciła się 

mu na SZ)1ę i tytułowała go "wuiki.em". 

I rzeoezywiście dnia 4 b. m. Hochberg 
zjawił się w ~kładzie w towarzystwie 
kTa wca Sommera, a po odbytej ~~óry u­
m6wronej scenie, wydano mu Bronfe· 
nównę, którą za'brał z.e sobą. 

Tramwa.jem przyjechali na ul. Leona 
: SapIehy, a gdy wysiedli Hocbberg zapro 
wadził ją do resturacji, gdzie ją nama­
wiał do picia wódki. Równocześnie za-
proponował jej, by została we Lwowie i 
razem :z; nim zan'Li,eszkała, gdyż jako bez. 
dzietny, pragnąłhy z nią mieć potQCll>1'WV. 

Po wyjśdu z restauracji Hochbe:g sta 
wał się coraz Il"d.tarczywszy i już na miej­
scu z:amterza,ł przedsięwziąć starania o 
zyskanie potomstwa, wobe,c czego Bron­
fen6wna poczęła się brQnić i krzyozeć, 
co zwabi,la dwuch pr~echodz;ących te­
chników, Eppsteina i Dia,IMndsteina, ktć 
rzy pospieszyli jej z po~ocą i za,alarmo­
wał! posterunkowego, który Hochbergs 
przyaresztował. 

Śledztwo policyjne wykaz'alo niezbi. 
cie, że Hochbet"g zabrał Broruen6wnę :r; 

Kulparkowa celem uwiedzenia jej, a na­
. stępnie stręczenia do nierządu. 

Uważam, że dosyć długo dusiłem z szafy aparat Roentgena i zaczyna się . . . 
w sobie moje najszczersze·wyznania. roentgenizować. To te·ż o,d~słano go do W1ę~rua prz, 

Uważam, że jestem bohaterem, sko- - Co to ma znaczyć? - pytam. ul. Batorego. 
ro udało mi się w ciągu tylu, tylu lat - Nic, chcę tylko zobaczyć, czy do-
utaić mój stosunek do pięknych pań, prawdy stoisz mi kością w gardle ... 
piękniejszych panienenk i najpiękniej- Wściekły i ponury chwytam nóż i 
szych ... pań i panienek. bez wahania wpijam ostrze w se ... ser ... 

Radosne, przemiłe, śliczne, zadąsane, ser. .. ser szwajcarski, leżący na stole 
powabne i czarujące panienki ze spusz- obok chleba i ma~ła., . 
czonemi oczętami i zawstydzoną min- . Na ~rz~k ~obIet.Y' ~t~ra mme. obra­
ką - gdybyście wiedziały, jak bardzo .zll~, zbIegli Się sąs~ed~I I po~{a,zyląc ~a 
was ko ... Iw ... ko ... kompromituję swemi ~me p~lcem starali Się dowl1esc, że Ja 
wyznaniami. Ją chclalem zgwaL. ,zgwaL. zgwal.;. 

W b ,. b' b .. z gwałtownych powodow zamordowac. 
. yo ra~cle SD J~ oWJem, ze wc~o- (Uffff!..) 

ral, sp~ceruJ~c po ulIcy, spotkałem mile, Ledwo zdołałem przyjść do siebie, 
prze,mąę dZiewczę o ~czach,. cudnych gdy kazano mi znowu pójść do komisar­
~ak S\':'l~t, usteczkac~,. Ja~ mall~y, no.sku jatu. 
J~k l~m.nJaturow~ slon l pl er ... PIe~ .. Pler.. Tam spisano pro to kuł i w czasie 
plersclOnek naSila na palcu, (ufff, .:,) sprawdzania ąokumentów okazalo się, 

Pods~edtem .. Pr.zedstawąerr: Się. Je- że to wszystko nie dzialo się ze mną, 
ste~ ~akl a takI, .kledy, ,g~zle l ewe~tu: lecz z niejakim panem K. S. 
alme ll.e. ~rozumlala, usmlechnęła Się l Boże, do czego może doprowadzić 
odpowIedziała. sugestja i kobieta! 

Szczęśliwy, zadowolony, wniebo- Pana K. S. oczywiście uniewiJLiono. 
wzięty przybywam do jej garsoniery o Ale mój stosunek do kobiet po tej 
oznaczonej porze. Siadamy. Pijemy. Na- sprawie zmienił się zasadniczo: nie ko­
gle ona ni z tego ni z owego zaczyna się cham was, lecz niena ... nicna... niena ... 
ro ... ro ... ro ... roentgenizować. Wyciąga nie napewno... Jut'ils. 

iflWAG; U4WSSfSSW+" 

o ile nikt z realizatorów na niej nie za­
rabia". 

** II< 

Wycinek z minjatur: 
- Sztuka mówienia nie polega na 

tern co się mówi, lecz przedewszyst­
kiem - jak się mówi", 

Tak, to prawda ... Bo we właŚCiwym 
stylu należało napisać inaczej: 

- Sztuka mówienia nie polega na 
tern, co się mówi, lecz przedewszyst­
Idem - by mówić l" 

To samo dotyczy pisania. 
Bolski. 

Z powodu pr~ewinierua dyrekcja. za~ 
kładu kulparkowskiego, wywi,erany jest 
naciSik na pewne sfery do z.atuszowania 
całej tej afery. 

Pięć miesięcy zabawy 
w Robinsona. 

Ucieczka z domu I leśny ż~woł 
plętnastoletn!e~o ucznia. 

W lasach należących 'niegdyś do, kr6 
la bawarskiego, w pobliżu Nymphenbur­
ga obok Monachjum znalazła służba leś­
na napół żywego chłopca, niejakiego Au 
gusta Erlera. 

Już od maja poszukiwała go policja 
- lecz bezskutecznie. 

Piętnastoletni młodzieniec jest sy~ 

nem wyższego urzędnika skarbowego . 

W początkach maja znudziła mu się 
nauka w szkole postanowił więc prze­
nie~ć sie ... w lasy i naśladować Robin 
sona. 

Młody wygnaniec wytrzymał w le­
sie pięć miesięcy, żywiąc się schwyta­
nymi w sidła ptakami i zastrzeloną z flo 
weru zwierzyną. 



• EXPRESS WIECZORNt - -

czyścić stajni ~A .gjasz L Ja~ie ~~ortJ D~wiDDY u~rawiaf li~lme oame. 
S d

· · w t • ń' d lr - bl- " Kobieta sportsmenka cieszy się wielkim powodzeniem e ~IOWJ9. Yi ra~l.HąCY .,W!l I\lem pu !c.zno!łc u męiczyzn_ 
:I WldoWDJ są DaJwaęllszYmi IzkodnHlaml I gra- . 

b 
. P9Stęp i &rnanGypacja doprowadziła D(j i&~1i §pM~ Z4t~ut mń~ 

arzaml sportu. GO tego, li niema dzisiaJ sportu, kt6r)" tf~ZzaWk.*f lJ.a.r~mu>twg< '~lJin;~. ,Da.z.d.e 
specjalnie dla kobiety' byłbY' i1ięd(,)~tęp-' Konną, g.urml~rl~, ~tru:Jan~ vł:vwa.llite. 

N ·· Ł' S T I·· ny, wioślMk~ ł .gkk~ ad~~, a marglnesie meczu . ł<:, • - urysci 1:1. Mimo obowia,zywanJa prz)" upraVlła PozaŁem, te wałka końc~af 'IN nłe,. 
nin sportu. tych samych podstawowych kt6rych ~ałęz.fac;łt łparta nw.tł; ~bnro­
z~sad, powinno się wobec kobiety stoso wać w niecst~tyczn~ momC1]lty~ U;~-<l;d· 'fur!łbanmmi spertu" nal!iwaliśmy 

onegdaj na tern miejscu nasze władze 
sportewe, \Vien:ymYi te przytocz911e 
pfle~ nas argumenty nie prgekonaly 
~wtaszcza tyeh. przec.iwl\O ktÓrym by­
l~ one lwróeone. Zgoda. =- Cięikig wa­
runld pl.'E;vniosły l sgb~ wiele lłego któ 
re to do w innych okoIiGz\lo~ciachj a 
Pr{l;edew8zY8tl,iem podczas rozkwitu na 
~zego sportu nie mogłobY mied miejsca. 
Zgad.zamy się równiei na to. te znaczna 
częś~ popetnion~7ch blędów wynikła 
z braku dostatecznego liświadomi,mia 
naszych wybrańców, wreszcie zgadza­
mj· się j ~ tem. że błędy może popełniać 
nawet SkOtłczony ge.nJusz. Jednakie nie 
pozwolimy sobie odebrad racji. ze gra­
barzami i ~wiadomymi szl<odnil<aml są 
d. którzy z l1:odną lepszcj sprawy pil­
nością i nieuleczalną 6awziętoŚcią na 
~\Odę sportu działają. 

PHi';€stał \yystraszaó pugliGznośó z wi­
downi swym donośnym gwizgki@m. 

Zawody ~.K.S.-Turyści VI począt­
kowej fazie były hargzo ładn€l. Tempo 
żywe I;ra falI' z wyjntki€m sporadycz­
nych. c€ch.ujących Kowalsldego. fauli. 

Turyści mieli więcej z gry; Jocz ich 
atak VI pOZYCjach strzałowych zawo­
dzi, Natomiast współpraca pomoc}! ~ na 
pud€m. oraz gra obrońców. a zwłaszcza 
Kubika AL była prawdziwie pięlwa. 

W drużynie Ł.K.S. rwały się wszyst 
kl{l ąJ{cjg; zupełny brak wsp6tprac}! o­
raz bezhołowie sprawiły, te drużyna 
LK.S . była gorszą od druzyny Tury­
s1óW. WszvstI<o to jcdnak nie obniżyło 
wartości gry. gdyż ta była bardzo emo­
cjonująca I szkoda wielka. ze z winy s~­
dziego. trwała tak krótko. 

NielIczna wprawdzIe. lecz ta wy­
trwale na katdy mecz uczęszczająca pu 
bliczność zadowolona z Rry, po bez­
przyldadnem zachowaniu sIę sędzie~o I 
przedwczcsnem przerwanIu zawodów 
wyratała at nazbyt glośno swoje nie-
zadowolenIe. Pr. Romanek. 

. Do rzędu naszych władz sportowych 
hależł' i koiclidum sedzJów Ł.Z.O.P.N. 
KS •. Jest· be.zsprzecznie, najpoważniej­
szą instytUCją sportową; od niej bowiem 
zależy wszystko: powodzenie lub nie­
powodzenie imprez sportowych. a prze-
dewszystkfem życie lub śmierć opiece 100 .• 
sędziego oddanych graczy na boisku. mecz I pozegna-

ByĆ sędzią sportowym, oznacza ni • F d 
mniej: ni więcej posiadać cltarakter, co nIe ry mana. 
równic! podkreślaliśmy niejednokrotnie Sympatyczny i prawdziwy sports-
na tem micjscu. Sędziego z charakterem men w calem znaczeniu tego słowa. śro-
poznać można po tem. jak pod obu bram d k I d T ó 
kam i niedozwolone przewl'nl'enl'a od- e pomocy -szej rużyny uryst w, 

obchodził w sobotę swój IOO-mecz. 

waĆ Inna, miarę, "iczo dla koMety Qo1>'USzczalny jnt każ 
Kobięta W' dQbig obecm~l poza n{ekt6 dy ,port, 

remi o!ęźk/cmi ~atęztami sportu Jak I. O jak~mj orzeczenfu. który sport na 
boks. i:lpaŚnictwo l dtwiS!anie cldar6w, lezy koblelom ,!ajbardziej ~Jecać, tnuJ 
wc W8ZY8tk}ch innych dziedzinach spor no lelt ~'kolwlek WWł~Zł~, 
tu. osió\IHł tll0 o wiele w tyle pozoJtaj~- WysIłki sportowe kotm~ty. P!'Vru:-
ce rekordy od męźczyzn. dzanc o~tryml trenlntaml, odbfja~ lłę 

. nIewątpliwie na rysach twarzy kobit.:-
Kobiety pragnące uprawtaĆ sport. ceJ I są tern wybitniejsze, im bardztej 

powinny wybierać tę gałęzie sportu, kt6 długotrwałym był WY51łck. 
re P?za spełnianiem Ich ostatecznelto cc Jednakowot nie można powiedzieć. 
lu n!c zatracały właściwej plękno~cf afeby ćwiczenia sportowe działały u­
wdzięku I godnotcl kobIety. jemnie na rysy twarzy kobiecej. jest na. 

To td kobicty w og61noścl powinny tomlast przeciwnie, bowiem więcej u­
uprawiać te dziedziny sportu. które dalą interesuje męrezyznę sportsmenka o 
Im gwarancję conajmniej zachowania szczupłej twarzy i smukłej postaci, anj.. 
nadal swych wdzlck6w jeśli jut nie icb żeli otyła nieco, mocno przypudrowana. 
spotęgowania. nie oddająca się sportom dama. 

--:0:-

Zawody o puhar P. Z. P. tł. 
t. T. S. O. - Widzew 3:2 (2:0). 

L.T.S.O. - WIDZEW'3:2 (2:2). 

ZasIużone zwycięstwo Ł.T.S.O., któ­
podobała się środkowa tr6jka napadu, 
rego drużyna grała dobrze. Szczególnie 
Jinja pomocy, Wildner w obronie i Pilc 
w bramce. 

R.T.S. Widzew pOSiada drużynę bar 
dzo ofiarną, brak jej jednak treningu, 
wskutek czego system jej gry jest zbyt 
prymitywny. 

rzy, zwtaszcza przez Widzew uzyskane 
bramki entuzjastycznie oklaskiwali. Wy 
nika z tego, że R.T.S. Widzew, jest jedy­
nym klubem w naszym grodzie, posia­
dającym tak licznych zwolenników. 

Przedmecz 

WIDZEW n -- LT.s.o. n 4:2. 

K. S. KRAKÓW - K. S. Lón2 3:20 
gwizduje, zaś sędzia tylko z tytułu zdra- Jubilatowi składano z tej okazji ser­
dza ~am brak charakteru wtedy, kiedy deczne życzenia i wręczono mu pamiąt­

SprawozdanIe umieścimy w jutrzef .. 
szym "Expressie". 

ZAWODY PILKARSKIE W BIELSKU. 

pod Je~ną bramką widzi same .,sP(łI'1ne" kowy żeton. Przebieg gry interesujący, tempo ty 
lu~ cos podobnego, pod drugą zaś po- P. Prydman odjeżdża dziś do szere- we, gra ostra. lecz bynajmniej faul. Za­
lu]e na .. karne". Pierwszy z nkh może gów armji do Ktotoszyna (woj. poznań- sługa tu wielka sędziego, p. Otta, który 
b~ć ~azwany "neutralnym" czyli spra- skie), w celu spełnienia obowiązku oby- znając drużyny odstąpił od drobnostko-
wledhwym sędzią. drugi zaś niebezpie- wateIskiego. wości odgwizdywania mimowolnych. a Bielsk, 11 wrze-śnia. 
dzn:ym i .to n,iebezpiecznym, zarówno dla Redałicja "Expressu" przyłącza się nie groźnych starć, wynikających z cha- Jutrzenka (Kraków) - 3 p. Strz. Pod. 

ruzyn .Jak I dla sportu wogóle. do ogólnych życzeń towarzyszących rakteru i dyspozycji fizycznej graczy 1 :4. Sensacyjna porażka Jutrzenki w 
. K.S.Ł.Z.O.P.N. wykazalo w osfat- temu prawdziwemu' Sportowcowi dla Pocieszającym faktem było kilkaset spotkaniu ze słabą drużyną WOjsko 

mcn cZ3s.ac~ znaczny. rozw6j. Jego Sportu. przypatruJ'ących się grze widz6uT, któ- wych. 
członkOWIe I kandydaCI mnożą się, jak lIIiBiEi!!~~~!!!!!!!!!!!~!!~_!!!!*!!ll~;a=!!!~łt!:~~~!!!.!!!!!~~!!!!!!!!!'!!·!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!~:!!!!~!!! grz:yby po deszczu. ale czy wszyscy - -
z nI~h są przeSiąknięci czystemi zasa­
damI sportowemi, zasadami .. sędziów 
z ch~rakterem", w to pozwalamy sobie 
WątPIĆ. 

J~żeli sięgniemy pamIęCIą wstecz i 
przeJrzymy obsadę wszystkich. rozegra 
nych w r. b. na naszych boiskach me­
czów, zwłaszcza A-klaso\v .• to siwier­
d~imy, że zale~nie od ilości tychże, pew 
1lI cztonkowie K. S. i to bynamniei fa­
chowo nic najlepsi w każdą nicdiiclę 
czy sobotę i święto. na zawodach A-Kla~ 
sowych drużyn sędziują. ZlośHwi twier­
dzą pawet. że obsadzanie meczów. nie 
zalezy bynajmniej od fachowości dane­
g~ sędzi,cgo: lecz od poglądów partji i 
wIększ~s~i Jaka chvilowo w K. S. rzą­
d~l. Jezell do tego dodamy. że sędziowa 
me A-klasowego meczu jest dosyć rcn­
~owncm zajęciem. to trudno sic dziwić. 
ze marni. lecz mający dobre plecy, al­
bo władzę w K.S. sędziowie, sGdziu.i~ 
często dobrzy zaś. lecz nie stoiacy bli­
sko żłobka kliki rządzącej otrzvmuią 
')chhpv alho też są zundnie i!YllOrOW:llli 

~vm właśnie okolicznościom za­
wdzleczamy te istne bałagany na na­
szyc.h hOlskach. z których sobotni inccz 
pomlęd7v l-szemi omżynami 

l.K.~. - TURY~CJ 1:1 
by! praWd7JWVm odzwierciadleniem. pa 
tłuJ(ł('vch w naszem K. S. stosuneczk(jw 

. Prowa(d~it IrO sławny już ze swej 
nJcudolnoscl. iednem stowem. miernota. 
w catf>m zm:łc7pniu te!!o słowa. P. Bira. 
Gdyby to ~ył pierwszy wypadcIc, lub 
~dvhv sędZIa te$!o pokroju, co D. Bira 
pokazał. choćhv najnll1 ieisza nadziciG po 
p!awv na lensze. pośw icciJ=lw<mv I11U 
kilka .słów zdr?wej a tak nipzhf'nl1"i w 
s~orcle k,:v:tvk:; Poniew(łż icdn?kże z p. 
Blry .. mozllwy sedzia ni~cJv nic !Jedzie 
udzlelamv mu w imię dohra naszego W Sz~ocii odbyły się oryg'naine zawody lekko-atletyczne według wzor6w dawnych klan6w szkoc. 
~rt!! :~duł1e! !'::lIiy, ażeby wreszcie ia- kich. R~ucano m ędzy innemi olbrzymiemi kłodami drzewa, 
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DZIS PREMJERA 

Romans z wyższych sfer towarzyskich Nowego-Yorku 
w rolach głównych: 

jako wytworna dama z towarzystwa 

Rod la' Rocque, jako słynny adwokat 

Ricardo Corter, jako szuler i aferzysta. 

Olśniewające przepychem molieu! Salony nababów amerykańskich! Stroje! 

n d w zy tko 
kobiety --

]U 

Piekne kobiety L .. S · , ens_-cYJny proces.-

strzą aląca tra dia zyc;owa osaczonej p"ęknel 
olalnie odtworzona przez wielką Glorię wanson. ... 

Obraz ilustrowany jest przez orkiestrę symfoniczną pod dyrel{cją L. Kanto ra. 
'A 

Początek przedstawień o godzinie 5 .. ej po południu. Sala ogrzana. 

t • 
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